
M  68. — Rok 1849.
Wychodzi codziennie oprócz Niedzieli i świąt uro­

czystych. Prenumerata przyjmuje sity w Księgarni Sl. 

Cieszkowskiego przy ul. Grodzkićj Nr. 117.

Wtorek, 27 Marca.
Kwartalna przedpłata na Gaa<*tę Krakowską  wyno­

si ZIR. 4. — Miesięczna Złp. 6. —  Prenumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

M ruków*
W  Niedzielę dnia 25 b m  w Tea trze  Narodowym dany był 

Koncer t  na korzyść zasłużonej na scenie naszej rodziny Holzman .— 
Panna Cetnarowiez znana z pięknego talentu na fortepianie wzoro­
wo z czuciem i precyzyą odegrała po mis t rzowsku  słynny koncert  
Hummla (a mol)  i zachwyciła publiczność odegraniem Krakowiaka,  
za co w oklaskach Jćj  talentowi złożono hołd. Pan Szmidt Yiolon-  
ozellistn, również podzielał z sz.anowną Amatorką laury sztuki. Ubo­
lewać należy, że wiele osób niebyły zawiadomionemi  o tym K o n ­
cercie i jego ce.lu, a lbowiem sądzić należy, że w takim razie byłby 
nierównie świetniejszym co do liczby słuchaczów.

U ludom ości 3*o ii tyczn e .
A u s t r y a.

13 b. m. na długiej naradzie ministeryaluej miano postanowić 
interwoncyę we W ło sz e ch ,  począwszy od sprawy rzymskiej.

Zbijają u rzędownie  wiadomość o puszczeniu w  obieg 1 i 2 zło 
towych bankocet l i  przedzielonych na ćwiartki.

Cesarz mianował  Feldmarsza rków Poruczników:  Barona W e I - 
den guberna tora W i e d n ia ,  Hr. Wr* ty s ław,  Barona P u c h n e r , b a r o ­
na d’Aspre i Barona Jellachich Bana K ro a c y i , Feldzeugmejst r ami  i 
Jenerałami  jazdy.

Pojmainy pod Kapolną Porucznik Venturini  z pułku Zanini ,  któ 
ry przez Madziarów'  posunięty był na stopień M a jo ra ,  został 13go 
b. ni. rozstrzelany

Baron Harnmerslein w kroczy do Węgie r  z 10 batal ionami.
Feldmarszałek Porucznik Schlik mianowany został dowódzcą 

3go korpusu w miejsce pensionowanego Feldmarszałka Porucznika 
Scrbelloni.

Druty na liniach telegraficznych elektrycznych podwojono ,  aby 
mogły służyć do użytku korrespondencyi  prywatnej

Fm.  Wind iscbgrae tz , mianowany W.  Mistrzem dworu.
Baronowi  Ktibeck poruczonono admin is t rac ję  cywilną w W ę ­

grzech.
Guberna to r  llliryjskiego wybrzeża na wiadomość o wyp ow ie ­

dzeniu zawieszenia broni przez Sardynię ogłosił  T ryes t  i całą pro- 
wincyę w stanie wojennym.

Do Pesz tu  15go b. in. przybył prezes ministerstwa xiążę Szwar-

cenberg.
Stan kupiecki w Peszcie prosił o moraloryum wexlow'e na 6 

tygodni.
Bombardowanie Komorna  rozpocząć się iniało 19go b. m. Sły­

chać że ta twierdza się poddała,  j e dm kż e  są to tylko wieści prywatne.

Fm.  Windischgraelz ogłosił iż b-nkocet le węgierskie 1 i 2z ło -  
tow e ,  mogą być wymieniane na auslryackie.  do wysokości  summy 
4cb mil ionów.

Zaproponowano mini sters twu,  grunta w Węgrzech nieuprawia-  
ne,  sprzedać,  i zeb rane summy obrócić na umorzenie  d łngów kraj 
ciążących.

Potwierdzi ł a się wiadom uść o odwrocie W ęgrów na Cisę pod 
Szolnokiem.

Srebro sprowadzone z Hamburga ,  obrócono w mennicy w ie ­
deńskiej na wytłoczenie monety zdawkowej.

Mieszkaniec serbski  w Mit rowicacb,  miał wynaleść gatunek ra­
k ie t ,  przechodzących rakiety kougrewskie.

(Z teatru wojny)  M ediass  7 M arca. Donoszą z Siedmiogrodu 
Mediasz zostało zajęte.  Po 10 godzinnej walce Bem cofnął się w 
nocy niewiadomo dokąd.  Liczba zabitych i rannych nie j e s t  zbyt 
wielka. Ta walka roztropnie p rowad zon a ,  podniosła znacznie ducha 
w wojsku.  Przy tejże sposobności  poznaliśmy już  to powtórnie,  że 
Bem nie jes t  to zwyczajny rek rut  — ktokolwiek zblizka miał sposo 
bność przypatrzyć się, postawie imponującćj  i mężnej wytrwałości  w 
beju lego wodza,  ten htema o mm wyobrażenia.  Ukrywając wsze l­
ki • swoje ruchy i pozycye j akby nie docieczoną zasłoną — opuszcza 
oi zwykle stan walki cofając się eszelonami — a gdyby miał ten tak 
zdatny jenerał  jeszcze wojsko odpowiednie tej sztuce z jąką on umie 
obierać szczęśliwe pozycye i szyk w którym jak najściślejszy panuje 
porządek i związek — to  ria ówczas  staczalibyśmy z nim walki r ó ­
wnie interessujące j ak  świetne.  Jednakże do tego nie tak ła two 
przyjdzie, gdyż powstańcy owi można powiedzieć wyraźnie boją się 
ognia. Bem ze swoją 5 —-6 -  tysięczną siłą bił  się od 9tej godziny 
z rana do Olej wieczór.  Wieczorem prawe skrzydło jego zostało 
spędzono. Naza ju t rz  o Sinej r ago ausŁryacy weszl '  do M e d ia ss . 
Zresztą Hermanszladt  uie ma się czego obawiać,  gdy wkrótce ma 
nadejść pułk Ueiningen i oddział  Urbana —■ a zresztą siły Bema m a ­
ją być nie tak straszne.  (Korresp. auslr.)

N i e m c y .

Linie telegraficzno elektryczne z Berl ina poprowadzone będą w 
różnych kierunkach kraju,  przedewszystkiem do Gdańska i Królewca.

Zapewniają  że zawieszenie broni z D an i ą ,  zostało w Londy­
nie przedłużone na 3 mięsiącc.

Król Pruski miał oświadezyć,  że nie przyjmie godności  cesar­
skiej niemieckiej , jak za zgodą wszystkich Monarchów

F r a n c y a .
P a ryż. — Zgromadzenie Narodowe  16 b. m. uchwali ło p o ­

wtórne odczytanie wniosku o odpowiedzialności  Prezydenta.
Jene ra ł  Renaud i kilku innych dowódzców,  którzy za ur lopami 

przybyli do Paryża,  otrzymali  rozkaz,  aby wrócili do swoich dy-  
wizyj.

Poseł  holenderski Baron Fagel ,  przedstawił Prezydentowi  B o ­
naparte odpowiedź swojego Monarchy, na zawiadomienie o o dw o ła ­
niu pana de L u rd e ,  dotychczasowego posła francuzkiego w Hadze,  
który został przeniesiony na takież s tanowisko do Berlina.  ,

Podług dziennika wychodzącego w Ha w rz e ,  p. Southern poseł 
angielski w Buenos Ayrcs ,  który dotąd nie był przyjmowany  u dy­
ktatora Rosas ,  zawarł  z tymże uk ład;  w tym układzie pominięto j e ­
dnak Francyę,  która w La Plata dotychczas działała wspólnie z An­
glią i jedynie dla tejże korzystne wyjednano warunki .

Ministerstwo żądało na budżet  marynarki  za r, b, 129,824,686 
fr. to j e - t  22 miliony mniej niż w roku zeszłym Komi te t  ska rbu  
Zgromadzenia Narodowego nalega j edn ak  na 40 mil ionów.  W  sku­
tek tego oprócz ograniczenia korpusu oficerów,  zmniej szono aułyle- 
ryę o 500 ludzi ,  piechotę marynarki  o 1300 ludzi .

Jenerał  Dulac polecił wszystkim pu łkownikom załogi stolicy i 
okolic,  aby zakazali żołnierzom zwiedzanie klubów.

Jenerał  Cha ngarm er  wystąpił  w Bordo jako kandydat na cz łon­
ka Zgromadzenia prawodawczego.

Komite t  zgromadzenia narodowego  umieścił w liście kandyda­
tów na członków rady s t a n u ,  panó w:  Vivien,  G or m en in ,  Y. L e -
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f r anc,  P a r r i e u ,  Chartou,  Buulal ignier ,  Mrotimera V . rn au x  i F ran ­
ciszka de Lasteyrie;  %  ułożonej listy, zawierają członków hyłćj r a ­
dy sianu.

Wszystkim prefekturom polecono ułożenie spisów wyborczych.
Jene ra ł  Leflo,  przybył do Paryża.
lł> b., m.  o tworzono kolćj żelazną uboczną z Calais do Lilie.
P a ryż  16 M arca. Wszystkie dzienniki głoszą same tylko zwy- 

cięztwa w  Węgrzech  i Włoszech.  Dzienniki  Es tą fe t  te i Patrie  u -  
t r z r m uj ą  że Austryacy pobici zostali przez Piemontczyków,  a W ę ­
grzy już wkroczyli  do Pesztu.

Bourges. Dziś w sprawie  uwięzionych s tawało 60 świadków.  
Wieczorem odbywało się ś ledztwo z p. Lamart ine.  Sądzą że oprócz 
jenerała Courtais także i Raspai l  uwolnionym będzie gdy obauwa nie- 
mieli udziału w  planach obalenia rządu.

H o l a n d j a .
H aga  18 M arca. Król  17 umar ł  w Hadze na zapalenie pluc. 

Zaraz po śmierci  króla ,  ogłoszony został następcą syn jego Wilhelm 
III.,  a wojsko złożyło mu przysięgę.

D a n i a .
Izba niższa logo  b. m. odrzuciła wniosek P. d’Israeli ,  aby 

czynsz z g run tów zmniejszono.
Olbrzymi parostatek W .  Brytania został  nabyły przez pewne 

towarzystwo za 25,000 f. szt celem zaprowadzenia regularnej  że ­
glugi parowej  między San Francisco w Kalifornii a j ednym z por­
tów Ameryki  południowej.

12 pu łków jazdy odwołano z Irlandyi do Anglii.
W  ostatnich dniach 35 osób w Londynie i okolicy umarło na 

cholerę.
Z przylądku dobrej  nadziei otrzymano pomyślne wiadomości o 

p rzywróceniu  spckojności ,  podniesieniu się handlu.
Parostat ek Avon przybyły z Ameryki  do Southampton , w czasie 

burzy na drodze,  stracił j edno k o ł o ^ t a k  ii. odległość 3700 mil ang:  
odbył j ednsm kołem.

W ł o c h y .

Bryg sardyński I ł  D eda lo , u ra tował  całą osadę tonącego okr ę ­
tu amerykańskiego Hussard. Król  Sardyński ozdobi ł  komendanta 
statku P, Theres i ,  medalem złotym za u ra towan ie  tonących.

W  Neapolu zgromadzić się ma kongres , celem rozstrzygnięcia 
sp rawy  włoskiej.  Ministerstwo sardyńskie zażądało uchwalenia po­
życzki 50 mil ionów do zawarci )  za granicą i krajowej  dobrowolnej .

Posłowie angielski i francuzki mieli oświadczyć w Turynie,  że 
zażądają swoich paszportów,  jeśliby wojna wybuchła.  Ks.  Józe f  P o ­
niatowski  otrzymał żądaną dymisyę jako Poseł  toskański p rzyrządach  
f rancu/k im,  angielskim i belgickim. Urzędnicy tejże inisyi pp. B a r -  
gagli i Trapoll i  także ustąpili z posad.

M edyałan. —  W e d łu g  nowego rozporządzenia w wojsku co-  
sa r sk i śm,  a mia rowic ie  w armii  Radeckiego ta zaszła zm iana ,  że 
wszelkie potrzeby w o je n n e ,  kotły do żywnośe i ,  mundury  itd. odtąd 
przez wojsko w polu noszone będą ,  ażeby wozy z bagażami nie sta 
wiały odtąd żadnej przeszkody w działaniach wojennych.  Fe ldmar ­
szałek wydał  manifest  do wojska , w którym objawia jak sp r aw ie ­
dl iwą i słuszną jest wojna ze s t rony Austryi ,  a pizeciwnie dowo dź1 
jak niesłusznie sobie postępuje król Al b r r t ,  który chce sobie przy­
właszczyć panowanie  nad Lombardyą.  (R o r .* A u s tr .)

Król  Neapoli tański  wypowiedział  zawieszenie b roni :  kroki wo- 
j euue przeciw Sycylii mogły rozpocząć się 15go b. m.

4go b. m. ogłoszono w Neapolu o przyjęciu w a r u n kó w  pokoju,  
a 6ciu parostatkami i 6ciu statkami kupieckiemi posłano do Mess jny 
7000 wojska.

A n g l i a .
Zamierzone zmniejszenie a rmi i ,  j uż  j e s t  w w v k o n a n iu ; rozpusz­

czono na w et  woj skowych z batal ionów g w a r d y i , które do zmniej­
szenia wcale nie było policzone.

Wydano w 88  tomach in folio katalog Biblioteki Muzeum w 
Londynie.  — Biblioteka ta posiada 435,678 tomów # drukowanych ,  
29 ,626  tomó w rękopisów, 23 ,980  rękop isów pojedynczych,  z k t ó ­
rych 208 egipskich na p a p y  r u s i e  i 10,221 mapp i planów.

A m e r y k a ,
Odpowiednio przepisom ustawy,  j e ne r a ł  Zacbaryasz Taylor 41 

z. m.  został ogłoszony prezyden tem,  a p- F ihmore  Wice-prezyden— 
tem rzeczypospolitćj S tanów Zjednoczonych.  Jene ra ł  Taylor  udał  się 
ju ż  ze swojćj posiadłości Baton Rouge do Waszyngtonu.

Mieszkańcy w Kalifornii celem zaradzenia rozlicznym bezpra­
wiom i rozbojom między osadnikami ,  zaprowadzil i  rząd tymczasowy 
póki rząd Stanów Zjednoczonych nie zaprowadzi  administracyi regu- 
larnśj .

0 K O H U T A C H .
(Ciąg dalszy).

Przypu śćm y, ze  bieg j a k ie g o  kom ety, w czasie j e g o  w i ­

dzialności, został ściśle uważany i oznaczony;  w p raw d z ie  ma­

ła  ty lk o  część  j e g o  drogi byłaby nam w iad om ą, a le za pomo­

cą zasad jeom etryczn ych , resztę drogi moglibyśmy dopełnić. 

Mając np. skreślony na papierze m ały  odcinek w ie lk iego  koła ,  

każdy znający jeom etryą , potrafi uzupełnić k o l o , chociażby śr o ­

dek (centrum) i d ługość promienia nie b y ły  oznaczone. Ten  

sam w ypad ek  ma miejsce z innemi krzyw em i liniami. N ew ton  

dowiódł,  że każde ciało, które pod w p ły w e m  attrakcyjnem słoń­

ca w  naszym  system ie się porusza, musi zakreślić  jodnę z tych  

linij k r z y w y c h ,  które n azy w a m y  eliptyczną, paraboliczną i h i-  

perboliczną. E lipsa  jest to k r z y w o ść  ow a ln ego  k sz ta łtu ,  tak, 

iż punkt poruszający się poniej, za każdym  obiegiem tym sa ­

mym tonem się p o su w a ;  parabola i hyperbola;: każda z tych  

k rzyw izn  złożona jest  z dwóch ramion, które z s w e g o  punktu  

zetknięcia w y s z e d ł s z y , coraz się bardziej od siebie oddalają i 

w  tym kierunku ciągle postępują, nie m ogąc się n igdy  z sooą  

spotkać.

Jeże l iby  ja k ie  ciało niebieskie, po jednym  ramieniu takiej  

k rzyw izn y  p rzybyło  do n aszego  sy s tem u , ( c o  podług  praw c ięż­
kości nastąpić m o ż e )  oddaliłoby się po d ru g im , ( o k r ą ż y w s z y  

s ł o ń c e , )  bez powrotu. Z ie g o  w y k a z u je  s ię ,  że oba przypusz­

czenia ( h y p o t e z y )  zgodnie z prawem  ciężkości,  m ogą mieć m iej­

sce ;  a ztąd w nosić  m ożn a ,  że jedne komety eliptyczne a inne 
paraboliczne lub lub hyperboliczne mają biegi.

Z a  zjawieniem  się k om ety ,  najpierwsze astronomowi przed­

staw ia  się p y tan ie ,  czy  ten kometa był już dawniej u nas. A -  

by rozw iązać tę k w estyą  musi w yś led z ić  jej drogę. Jeże l i  jest  

e l ip tyczn a ,  kometa koniecznie k ied yś  p o w r ó c i ; a czas j e g o  po­

wrotu s to sow n y  jes t  do w ielkośc i  elipsy; lecz  j e ż e l i  j e s t  p a ­

raboliczna albo liyperboliczna, można z takąż samą pewnością  

tw ier d z ić ,  że  ten kometa nigdy jeszcze  u nas nie b y ł ,  i nigdy  

więcej" do nas nie powróci.

W  rozwiązaniu jednak tego  problem u, zachodzi n o w eg o  

rodzaju trudność. Z  widzialnej części drogi ja k ie g o  komety, 

można równie w nosić  elipsę jak  i parabolę lub hyperbolę. P o ­

mimo to ,  w  postrzeganym  biegu k om et,  jest pew ny  stopień pe­

wności,  tak dalece że poznajem y k a żd ego  k o m e tę ,  który pod­

czas g d y  jest  widzialny na tej samej prawie drodze się  posu­

w a.  Jeżeli się przeto w y k r y j e , ze ^aki k o m e ta ,  po p ew n ym  

przeciągu czasu ,  po tej samej prawie drodze bieg sw ó j  odby­

w a ,  bardzo podobnem jes t  do p r a w d y ,  ż e  to je s t  ten sam ko­

m eta, który powraca do nas przeb ieg łszy  niewidzialną dla nas 

część  sw ojej  drogi.

Jeż e l i  nam się  udało odkryć tożsam ość d w óch  k o m e t , mo­

żem y z niejaką pewnością  ozn aczyć  czas j e g o  nastąpić mające­

go  powrotu. Jeden  i ten sam kometa musi koniecznie w  r ó -  

wnym że przeciągu czasu dosięgnąć punktu sw ej  najw iększej  blis­

kości od słońca (perihelium )

Takieto  u w a g i  masu w a ły  się , g d y  p ierw szy  raz 'zamierzo­

no tożsamość poprzednich kom et ozn aczyć  i czas ich następne­

go  powrotu obrachować. Z a sa d y  N ew ton a ,  które do prawdzi­



3
w ej  umiejętności astronomicznej z a ł o ż y ły  p o d sta w ę ,  objawione  

zosta ły  na początku drugiej p o tow y 1 7 g o  w ie k u ,  a Haltej przy­

jaciel i w spó łczesn y  N ew tona ,  zw rócił  sw ą  u w a g ę  na f iz y c z ­

ne roztrząsanie, które o w o  nieśmiertelne dzieło nastręczyło U -  

dało mu się poznać tożsamość kom ety, którą sam w roku 1 6 7 2  

p ostrzega ł z kom etam i, które się dawniej p o k a z y w a ł y ,  i zna­

la z ł ,  z e  to ciało n iebieskie, w przeciągach czasu 7 5  —  7 6 -  

letnicli powracało . T e  postrzeżenia odtąd zupełn ie się potwier­

d z i ły ,  i kometa ten otrzym ał n azw isk o  Halleja . Przed staw im y  

następnie czytelnikom historyą tego s ła w n e g o  komety.

Postrach, jaki w zb ud za ły  w  starożytności kom ety ,  był tak 

wielkii  i* niepotrafiono uniknąć przesady w  ich op isyw aniu , i ta 

to okoliczność utrudnia w ykrycie  tożsam ość wielu komet. Przed  

15  w iekiem  naszej ery ,  prawie ty lko  epoka szczegó ln ych  z ja ­

w isk ,  m oże s łu ż y ć  za przewodniczkę, którą wiedzeni, m ożem y  

z w ielk iem  podobieństwem do prawdy przyjąć, że p ierwsze h i­

storycznie oznaczone n k azan ie£się  komety H a l l e j a  nastąpiło 18 0  

lat przed Chrystusem

T e g o  kometę u w ażano  później za poprzednika urodzenia 

się Mitrydata. J e g o  św ia t ło  miało być mocniejsze niż św iatło  

s ło n ec zn e ,  a w ie lk ość  tak ogrom n a , że  j e g o  ogon zajm ow ał  

więcej niż czw artą  część firmamentu. B y ł  widzialny przez 2 4  

dnie.

W  roku 3 2 3  ukazał się kometa w konstelacyi panny. D ru ­

gi kometa p okazał się —  7 5  —  7 6  lat później ( 3 9 9 ) :  ty le  

też w ynosi  czasu obieg komety Halleja.

Przec iąg  czasu między urodzeniem się Mitrydata a rokiem  

3 2 3  w ynosi  4 5 3  lat, które są rów ne sześciu peryodycznym  o -  

biegom 7 5 1 /2 letnim. Ukazaniu się komety w  r. 3 9 9  to w a r zy ­

s z y ły  nadzw yczajne  okoliczności. Najb liższe  opisane ukazanie  

się  kom ety ,  które się z g a d z a  z peryodycznym  czasem , przypa­
da w  roku opanowania R zym u  przez Totila £ 5 5 0 )  po u p ływ ie  

1 5 1  lat, czyli dw óch  peryodów 7 5 letnich.  Jeden przeto  

powrót uie zosta ł  opisany. N ajb liższe  z obrachowaną peryodą  

zgodne ukazanie się nastąpiło 9 3 0  r. to jest  3 8 0  lat później 

w  który mto przyciągu czasu przypada 5 nieopisanych p o w r o tó w  

Historyą wspomina o n ow ym  ukazaniu się w r. 1 0 0 5 ,  ( a  z a ­

tem takżo 7 5  lat późn iej)  poczein znow u trzy powroty nie by­

ły  opisane, aź do zjawienia się tego  komety 1 2 3 0  roku.

O tożsam ość tych komet z kometą H alleja ,  św iadczą j e d ­

nakże ty lko  przypadłe  jed n ak ow e przerw y c z a s u ,  o ile  tako­

w e  historycznie w y k r y te  być m o g ły .  T o  św iad ec tw o  nie jest  

w s z a k ż e  zadawalniające, g d y  z w a ż y m y ,  ile innych je sz c z e  k o ­

met ukazało  się, na których bieg nie zwracano u w a g i .

W  roku 1 3 0 5  w którym kometa Halleja przypada czynią  

rzeczyw iśc ie  w zm ian kę o ukazania się n ad zw ycza jn ego  kom ety,  

poczem pustosząca zaraza nastąpiła. T o  sarno 1 3 8 0  roku.

T eraz  przystępujemy do p ierw szego  ukazania się kom ety  

nad którym astronomiczne cz y n io n o  spostrzeżenia-, b y ły  one dość  

d okładne do postawienia następnych badaczów w m ożności w y ­

śledzenia j e g o  drogi; kometa z roku 1 4 5 6  był p ier w szy ,  k tó ­

rego tożsam ość z koiuctą Halleja dokładnie ugruntowaną być  

m ogła .
M iał on być n adzw yczajnej wielkości z ogonem  6 0  stopni 

długim . W p ł y w ,  jaki przyp isyw ano temu ukazaniu s ię ,  k a ż e  

się  dom yślać że  i len opis jest przesadzony. U w a ża n o  g o  za  

poprzedzięicla spiesznych postępów Muhameda II. który opano­

w a ł  Konstantynopol i przeraził cale Chrześciaństwo.

Następny powrót przypada 15 B 1 r Piotr A p p ian ,  który  

najp ierw szy  sp ostrzeg ł ,  że ogony komet z w y k le  są  od słońca  

od w r ó co n e ,  opisał teg o  kometę: a lubo j e g o  spostrzeżenia b y ły  

nied ok ładn e,  p om og ły  bardzo w ie le  H allejow i do d okładnego w y ­

krycia tożsam ości tego  ciała z kometą, nad którym w  r. 1 6 8 2  

sam robił spostrzeżenia.

W  następnym powrocie swoim  r. 1 6 0 7  kometa ten b y ł  

u w ażan y  przez sław nego Keplera i Longomontana.
Z  kolei przypadające w  r. 1 6 8 2  ukazanie się komety p rzez  

s.micgo Halleja spostrzegane, miało miejsce krótko przed o g ło ­

szeniem zasad N ew tona. Poprzednio 1 6 8 0  r. z ja w i ł  się n o w y  

kometa nadzwyczajnej wielkości,  i tak przeraził E u r o p ę , że  

przedmiot naszych spostrzeżeń, lubo w ielkiej  wartości pod w z g l ę ­

dem astronomicznym , w  w ięk szej  części publiczności, s tosu u k o-  

v  o bardzo m ały w zbudzał interes. L e cz  w  czasie  od 1 6 0 7  do 

1 6 8 2  astronomia praktyczna zrobiła w ielk i  p ostęp ,  instrumenta 

zos ta ły  znacznie udoskonalone, i w ystaw ion o  liczne obserwato­

r i a .  które powierzono najznakomitszym  w Europie astronomom. 

Kom eta z r. 1 6 8 2  obserwow any b y ł  w  P a ry ż u  p rzez P P .  L a -  

h re, Picard i Cassin i; w Gdańsku przez P .  H e v e l iu s ;  w  P a d w ie  

przez Montonari, a w Anglii przez P P .  Haliej i Flauistead.

W  roku 1 6 8 6  N ew ton  o g ło s i ł  w y ż e j  w zm ian kow ane d zie­

ło , w którym sw o je  ogólne zasady fizycznych spostrzeżeń w  u -  

w ażaniu  komety z r. 1 6 8 0  zas tosow a ł.  W s k a a a ł ,  ja k  za p o ­

mocą jeom etrycznej konstrukcyi widzialną c z ę ś ć  drogi tak iego  

niebieskiego ciała oznaczyć można, i w e z w a ł  astronom ów, aby  

tych zasad użyli w  obserwow aniu  rozmaitych komet, celem od­

k r y c ia ,  czy niektóre z nich nie p o k a z y w a ły  się ju ż  w  różnych  

epok ach , i czy tym sposobem nie dałby się ozn aczyć  ich po­

wrót.

J a k k o lw ie k  to przypuszczenie zd a w a ło  s ię  w  ó w cz a s  na  

traf rzucone, urzeczyw istn iło  się  w  krotce. Hallej przeds ięw zio ł  
rozpoznanie ,  czy  z pomiędzy z jaw ion yah  aż do j e g o  czasu k o ­

met nie b y ły  takie, którę jedną i tęż sarnę drogę o d b y w a ły .  

Do roku 1 7 0 0  historyą podała 4 2 5  komet; a le obserw acye  a -  
stronoiniczne nad temi ciałami, dopiero od roku 1 3 0 0  s ię  z a ­

czynają  i H allej ty lko  4ch  komet drogi by ł w  stanie obra-  

ch ow ać.

Uskuteczn ił to bardzo starannie; od kry ł punkta w  których  

te komety p łaszczyzn ę  drogi naszej ziemi p rzebyły ,  i ozn aczy !  

ich periiielis (punkta  n a jw ięk szeg o  ich zbliżenia się do s ło ń c a . )

P o r ó w n a w s z y  sz c z e g ó ln e  d r o g i ,  przekonał się  H a lle j ,  ib  
kometa z j a w io n y  w roku 1 6 6 1  odbył prawie tę samą d ro g ę ,  

co inny kometa z j a w io u y  w  r. 1 5 3 2 .  P rz y p u śc iw szy ,  źe to 
b y ły  ty lko  d w a  ukazania się jed nego  k om ety ,  p eryodyczny je­
g o  przeto obieg w yn osi łby  1 2 9  la t ,  i ukazanie  się j e g o  mu­

siałoby nastąpić w  r. 1 7 9 0 ,  lecz żaden kometa nie p o k a z a ł  

się na tej drodze.
W  drugiem porównauiu H allej  był s z c z ę ś l iw s z y :  U w a ż a j  

Że drogi komet z lat 1 5 0 1 ,  1 6 0 7  i Ii6 8 2 ,  b y ły  p raw ie  w  z u ­

pełności te same; w n iós ł  ztąd, źe to musi być jeden i ten sam  

kometa,  który trzy razy się p o k a z a ł ,  i k tórego peryodyczny  

obieg 7 5 ' /*  lat w ynosi .

Ś w ia t  uczony w  o w y m  czasie  tak mało b y ł  przygotowa­
ny na podobną w iad om ość ,  że  sam H allej podał ją ty lko  jako 
d om ysł;  wkrótce jednak s p o s tr z e g ł ,  ze jeszcze trzy  komety, 
zgodne były  vv swem ukazaniu się , przynajmniej co do pery- 
odycznego  cz a su ,  który o zn a cz y ł  w  komecie z roku 1 6 8 2 ,  to 

jest  komety z lat 1 3 0 5 ,  1 3 8 0 ,  i 1 4 5 6 .  Teraz dopiero ogło­
si! sw o je  odkrycie jak  kształt  porównanych postrzeźeń i 
obrachowań, które niemuiej z a s łu ż y ło  na wiarę, jak każde n- 
gruntowane prawo fizyczne.

(JO. c. n . )
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IV Księgarni  Stan.  G ieszkow skiego  są do nabycia następujące 

d z i e ł a :
Rozm yślanie o Męce Pana naszego Jezusa Chrystusa na każdy, 

dzień ostatnich dwóch  tygodni Wielkiego Postu,  przez X. Boissieu 
z francuzkiego Złp. jeden gr.  15.

Rys dziejów  w ojennych , jako wstęp główny (Propedeutyka) do 
umiejętności a sztuki wo jowan ia ,  skrćślił Józef  Teodo r  G ł ę b o c k i ,  
b. Artyllerzysta Polski.  Złp. 25.

P am ią tk i z  w iezienia  1848. Złp. 2.
Piekło i  lu d zko ść , d ramat  i Polska za granicą i w Królestwie 

Kongressowem pogląd ogólny. Zip. 3.
P ogadanka Chłopska czyli rozmowa wójta ze swymi sąsiada­

mi o dzisiejszych zdarzeniach i o dawnych dziejach na .świecie, co 
każden wiedzieć powinien.  Napisane przez M ikołaja K ańskiego. 
Cena 21 gr.

P rojekt finansow y  dla Ligi polskićj ,  przez E. B rezę . Zł. 1 gr. 15.

W skazów ka  do zarządu gospodars twa wiejskiego,  przez G. L. 
Nordmana.  Złp. 1 gr.  6.

Der  constitut ionelie Volksfreund. 1849 Januar .  30 Xr.  C. M.
•  Tra um eines cons t i tu t ionel l -monarch isch gesinnten O b e r - O e -
sterreichers,  oder  „ Was  thu t  Oesterreich Noth!  1 0  Xr.  C. M. 

Wiinsche fiir Deutschland.  Von E.  H n l e n i a  5. X. C. M.
F u r  Oesterreichf  Arbeiter.  Von K ur t  Grafen zu Lippe.  12 

Xr.  C. M.
Neuestes  F r e m d w ó r l e r b u c h , in welchein mehr  ais 30*000  

f remde Wor te r  enlhal ten sind. 20 X.  C. M.
Neues te r  u. wohlfeitster W i e n e r  Schreib -  Kalender  fiir 1849 

12 X.  C. M.
Privat, Geschafts und Auskunfts-Kalendur  fur 1849. 31 Bogen. 

24 X.  C. M.
A u s t r i a  oder  Oester re ichi scher  Univer sa l-K;dender  fiir 1849. Mit 

2 l i lhographirten Tafeln 24 Yjguetlen und 4 Holzschnit ten.  C. M. 
11. 1 —  20 Xr.

D oniesienia Urzędowe.
W  Imieniu 

NAJJAŚ.  FRANCISZKA J Ó Z E F A  I.
Cesarza Austryi ,  Kró la ,  etc.

Cesarsko-Królewski  Trybu na ł  Miasta K ra ko ­
wa i Jego Okręgu  wydał Wyrok następujący:

Działo się w K ra k o w ie ,  w Doniu 
Władz Sądowych,  naAudyencyi  (j. li. 
Trybuna łu  Miasta K rak ow a  W yd z ia ­
łu Ig o ,  dnia dwudziestego p ie rwsze­
go Marca tysiąc ośmset  czterdziestego 
dziewiątego roku.

Wydział  1.
O b e c n i :

J .P a rch sk i  Sędzia Prezydujący:
B o g u ń sk i)  o , .
C zech  { Sędziów.e.
L ib ro w sk i  Pisarz.
(podpisano) ./. Pareński. L ibrow ski.

Na skutek wnies ionego na dniu dzisiejszym 
przez Franciszka Wolff  Kupca podania do Nr. 
1652 D. T.,  iż j e s t  w stanie niewypłacalności ,  
obok czego tenże proszący złożył klucze od K r a ­
mu  swego Żelaznego —

CESARSKO -  K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ
na zasadzie Art.  1. i 5. K.  H Ks. III., oraz 
postępując w porządku Art. 13. 18. 19. i 21 
K.  H. Ks.  IV., Handel towarów żelaznych w 
Kramie Rządowym pod Nr. 84, obok K ra m ó w  
Bogatych,  pod firmą Franciszka Wolff'  i s tnie­
jący,  z dniem dzisiejszym,  to j e s t :  21 Marca 
1849 roku za upadły ogłasza.  Ces. Król.  Sąd 
Poko ju  M. Krakowa Okręgu 1. wzywa o przy­
łożenie pieczęci na całym majątku upadłego — 
A następnie osobę tegoż pod baczne oko Ra-  
dy Miejskiej odda je ;  —  Ku ra t o r em  upadłości 
P.  Tomasza Ast Kupca i Obywatela  Miastu 
K rak ow a  mianu je ,  — zaś na Kommissarza u- 
padłości z grona swego Sędziego Boguńskiego 
w y z n a c z a , i przez publ iczne pisma Wyrok swój 
ogłosić postanawia.

Wpis złotych polskich sześć tymczasowo u- 
s t anawia ,  który po zrealizowaniu massy prze- 
dewszyslkiem opłacony być ma.

Osądzono  w I. Ins tanc j i  z ezekucyą tym­
czasową be% kaucyi — (podpisano) J. P areń ­
ski. L ibrow ski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim K o m o r ­
nikom Sądowym (odklórychby się tego d o m a ­
gano) aby Wyro k  niniejszy wvexekwowal i  , — 
P ro ku r a t o r o m ,  aby tego d o p i l n o w a l i K o t n -  
mendan tom i Urzędnikom siły zbrojnej ,  aby 
dodal i  pomocy w o j s k o w e j , gdy o to prawnie 
wezwaneini  zostaną.

Za zgodność niniejszego Wyciągu Głównego

z Oryginałem świadczę
C. K.  Trybuna łu  Al. Krakowa i J.  
Okr.  Piiarz Librowski. (Ir.)

Nro 5408.

RADA MIASTA K RA K O W A .
L i s i  g o ń c z y.

W dniu wczorajszym , po godzinie 7-ćj wie ­
cz or em , z aresztów Rady Miejskiej zbiegł  Jan 
Sen tek ,  o zbrodnią kradzieży z szczególniejszą 
śmiałością popełn ionć j , obwiniony.  Rysopis 
jego  jest  nas tępujący : Lat  25 liczący, rodem z 
Poderilka w Wę gr zec h ,  Subjekt  cukierniczy, 
mający matkę Annę w S z l uc h to w ćj , Cyrkule 
Sandeckim mieszkającą ,  W d o w ę  po lokalauf-  
zeherze ,  wzrostu j e s t  ś redniego,  szczupły,  t w a ­
rzy ściągłćj ,  w łosów ciemno blond ,  w ą s y m a ­
łe b lond ,  jak wygryzione w ś r odku ,  usta pro- 
por cya lno , mówi po Wę gie r sk u ,  po n iemie­
cku i po polsku , ubrany w paleto z kortu cie 
mno-g rana to wego  , dobrze podtyrany,  z ko ł ­
nierzem i mankietami manszast rowemi czarne- 
m i , w spodr.ie sukienne czarne s t a re ,  kami ­
zelkę wełnianą w kraty do góry zapinaną,  czap 
kę sukienną czarną z obwódką czarnej wstąż­
ki ,  — wzywa  wszelkie W ła d z e ,  aby pomie -  
nionego zbiega w razie dost rzeżenia ,  ująć i do 
a resztów miejskich dostawić zechciały.

Krak ów  dnia 23 Marca 1849 r.

P i  e z r s ,  J .  K r z y ż a n o w s k i . 

Sekretarz I)yr. Iłiór. M argasiński.

Nr. 746.
CES ARSK O - K R O  LE  WS KI TRYB UNAŁ

Miasta Krakowa i Jeyo Okręgu.
Na skutek podania P. Anny Gzupczyńskićj,  

o przyznanie jej sp n lk u  po ś. p. Felicyauie 
Czupczyńskim mąż u pozostałego,  z majątku 
ruchomego i n i e ruchomego ,  a mianowicie summ 
hypotecznych: ł) złp- 2500 na realności N. 38 
w Gm.  1.— 2) złp. 1500 na realności N. 486 
w Gm. IV.— 3) złp- 3000 ua realności N.273 
w Gm. VIII. M Krakowa zabezpieczonych,—  
tudzież 4) z realności  Nr.  7 w Gm. VII. Kle- 
parz położonej* której tytuł własności j e s t  u- 
r egulowany na rzecz Felicyana Czupczyńskie-  
no ,  i  zast r zeżonym odkupem dla Antoniego i 
Marya nny ’ Łabus iewiczów,  składającego.  Try ­
buna ł  po danym wniosku Prokuratora przy 
swym Sądzie,  wzywa wszystkich do tego spad 
k u ’ prawo mieć mogących,  aby w przeciągu 3 
miesięcy z prawami swemi zgłosili s ię,  w p rze­
ciwnym bowiem razie spadek w mowie b ę d ą ­

cy,  na r z e c z  p o d a j ą c e j  p r z y z n a n y m  z o s t a n i e .  
Kraków d. 13 L u t e g o  1849 r.

Sędzia Prezydujący 
./. Czernicki.

(Ir.) Za Sekretarza J. M iki/szew ski.

N r .  3 7 7 2 .
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K i  TRYBUN AŁ 

M iasta  A rakow a i  Jego Okręgu.
W skutek prośby Wac ława  Swobody wnie ­

sionej,  o przyznanie mu spadku po Małgorza­
cie Igo ś lubu Capalinie 2go Zmorzynie po zo ­
stałego z młyna Erb pach towego  we wsi M o ­
gile pod L. 136 położonego składającego się; 
G. K. Trybuna ł  po wysłuchaniu wniosku C K.  
Prokuratora  na zasadzie Art .  12 Ustawy h y -  
polecznój z roku 1844 wzywa wszystkich p r a ­
wa do spadku lego mieć mogących , aby się 
z takowemi w terminie trzech miesięcy do Try­
bunału  zgłosili, po upływie bowiem lego t e r ­
mi nu spadek powołany zgłaszającemu się W  a 
cł awowi  Swobodz ie  przyznany zostanie

Kraków dnia 15go Czerwca 1847 r.
Sędzia prezydujący 

B rzeziń sk i.
(3) Za Sekretarza B urzyński.

Prawnie zajęte ruchomośc i ,  jako to :  K a n a ­
pa ,  stołki i i nne ,  w d rodze exekucyi Sądowej  
sprzedane zostaną przez publiczną l icytacją w 
dniu 27 Marca r b o godzinie lOtćj z rana,  
przed Sukiennicami M- K ra ko w a;  — zaś ko­
ni e ,  krowy i wóz gospodarski ,  o godzinie 11 
przed południem na właściwych Targach za 
golową zapłatę.

Kraków d. 22 Marca 1849 r.
P aw eł  W ięckow ski C.K. K S

Doniesienia prywatne.
W  Dobrach Suskich,  w Cyrku­

le Wadowick im leżących,  zn.ujdu- 
jo się do sprzedania,  O W I E C  MATEK sztuk 
dwi eś c ie ,  rasy hiszpańskiej;  —  życzący sobie 
nabyć,  może powziąść wiadomość w Admini-  
stracyi tychże Dóbr  w Suchy.  ( Ir . )

- Wój tos two K W A C Z A Ł A ,
'  0 ^  roił® od K r a k o w a ,  p r z y

gościńcu P r u s k i m ,  m a j ą c e  7 
morgów g r u n t u  i m o ż n o ś ć  

d o k u p i e n i a  l u b  n a j ę c i a  — t u d z i e ż  b u d y n k i  w 
n a j l e p s z y m  s t a n i e  i z u p e ł n i e  n o w e  , z w o l n e j  
r ę k i  i p o d  u m i a r k o w a n e m i  w a r u n k a m i  j e s t  d o  
n a b y c i a . —  B l i ż s z a  wiadomość w K e d a k c y i  G a ­
z e t y  K r a k o w s k i e j .

Ile (lak tor: Władysław Iżyck i.


